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KrakIiw 3 S tvczn in .  —  Gazeta pruska sta
nu,  zabie ra  port a r tykułem z Petersburga pod 
d. tu  i 18 grudnia następujące dwa ukazy 
N.  Cesarza wszech Rossvi Mikołaja do rzą
dzącego senatu:  Pierw mf u ka z  pod d. 10 
g r u d n ia  ,, Przez wjjląd na teraznieysze po
łożenie rzeczy w królestwie polskiem , uzna
ł e m  za konieczność ,  w gianiczących z t em 
króles twem guberniach wołyńskiev i podol- 
skiey aź do dalszego rozporządzenia,  połą
czyć razem cvwilną i woyskową adminis t ra
c j a  , i t vm końcem przeznaczyłem łaskawie 
moiego jeuerała ad ju ten ta , jenerała poruczni
ka Potpmkina na tymczasowego wojennego 
gubernatora w pomienionvch guberniach i do 
zarządzenia r azem sprawami cywilnemi  we
dle ohowiązków d* tego u rzędu przywiąza
nych.  ,,

D ru y i  u k a z  Vod  d. 13 r ru d n la '  "  Naczel 
nym wodzem czynnego woyska , które zgro- 
Hiadza się na zachodnie? granicy p ań s tw a , 
jest j e ne ra ł  f e ldmarszałek hr .  Dybisa Zakał-

kański  , z wszelkiemi ' prawami i mocą,  jakie
m u  w regu laminie do zarządzenia wielkieilł  
czvnnem wovsk»em przepisane zostały.  —> 
G u b e r n i e  grodzińska,  wileńska ,  mińska ,  po
dolska i wołyńska w.az * prowincyę bia ło
stocką ogłoszone są w stanie w o i e n n y m , i ‘ 
pod zarządzenie jenerała f e ldmarsza łka lir. 
Dybicz Zabałkańskiego oddane . , ,

Cholera inorbus nieustała jeszcze w mie 
ście Moskwie do 12 grudnia.  W  ga b e rn u  
OrpnburgskieY ponowiła się ,  w guberni i  zafi
słoboiko ukratńskiey ustaje.

W IA D OM OŚ CI  KRAJOWE.
W a r s z a w a . 2 6  g r u d n i a .
ROZKAZ D7 TFN NY,

D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .

fcivciierze Główney  rfwin 22 Gt urfnifl.
iv Warsznuae  1830 r- ^

sobie P r zy w ró c on y  s iupien
W P u łk u  5 tvm piechoty Rniowey,  żołnierz 

Antoni Borowicz,  i w pu łku  6 s tym piechoty 
l in 'owev,  żołnierz Ju li an  Lasocki,  ob« s tenior  
podporucznika.
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Dowódca brygady 2giey dyw iz j i  2giey pie- Z  Dvrelcr»i _

cho ty ,  j enera ł  brygady Kazimierz Mułacho- wnik Krysiński /  ̂  ’ PUłŁ° '
Wiki, na  ko me nd an t a  twierdzy Modlina.  a r u l l e r i i .  i n ’ ” * * “ *ł U b u  korpusu

D o w ó d c a  pu łku 8go piechoty l in i owej ,  puł-
k o w n i k  Jan Skrzynecki ,  obeytnuje tymczaso
wo dowództwo brygady 2giey dywidyi  2giey 
piechoty

Adju tant  połowy po zm ar ł ym  jenerale pie
choty Stanisławie Potockim,  kapi tan Piotr 
Valent in d’i lauter ive ,  do pełnienia tychże o- 
bowiązków przy jenerale brygady Kazimierzu 
Ma łachowsk im,  kominendanc ie  twierdzy Mo
dlina.

Dowódca pułków rezerwowych , jenerał  
v brygady Józef  Dwer n ic k i ,  na Organizatora 
' t rzecich dywizjonów pułków jazdy.

Prz ykommenderowany do pułku  4go strzel
ców konnych,  kapi tan Sebastyan Malczewski,
do Sztabu dyw ny i  strzelców konnych.

2T P u ł k u  Igo u ła nó w,  podpu łkownik Ale- 
X a n d e r  Konopka,  na dowódcy korpusu Żan-  
daryneryi.

O tr z y m u je  żą d a n ą  dym issyą  
dła słabości zd row ia

Z  P u ł k u  7go piechoty l iniewey.  podpułko
wnik Maxymi l i an  Kierski.

D  Y K T A T  O R
(podpij) J. C H Ł O P I C  KI 

r’2rt  Zgodność z  O ryg m a ie m ;
Szef  Sztabu G łó w n eg o ,

^Jenera ł brygady Mi ozrAski.

—  D nia  24 —
P o s t Ę p u i ^ .  n a  P o d p o r u c z n i k ó w  ,

z e  S zk o ły  Bombat dyeroiu
Do bateryi 2grey lekkiey artyl leryi  konney,

artyl leryi .
Z  pułku 2go ułanów,  podpułkownik Gawreń-  

ski Stan sław, na dowódeę pułku 5go u ła nó w,  
formującego się kosztem hr.  Zamojskiego .

P rzen ies iony  zostaje  
Z P u ł k u  Sgo strzelców k o n n y c h ,  kapi tan 

Borowy Konstanty,  do pułkn Sgo ułanów.
D y k t a t o r  

(podp:) J. CHŁOPICK1.  
Za  Zgodność z  Ot yginatein  i 

Szef  Sztabu Głównego ,
Jene ra ł  Brygady M rozińsk i .

R ada  M unicypa lna  
Miasta Stołecznego W arsza w y .  

Stasownie do reskryptu kommissyi  rządo
w e j  woy ny z dnia 18 grudnia r. b. Nro 
1212/ 101, podaje do wiadomości publiczney,  
iź żony wojskowych dymissyonowanych pod 
względem prawa ich do kwater  uważane bydź 
ma j^  t a k ,  jak żony wszystkich do woyska . 
zaciągających się ochotników* Jeżeliby więc 
która z nich zdolność w szyciu I:cvtul żoł 
nierskich mająca,  życzyła sobie jakiego za
ro bk u ,  udać się ma  do kommissoryatu woy- 
skowego przy ulicy Elektoralney położone
go , i wszędzie gdzie tylko stosownie 
dla siebie znaleść będzie mogła zapracowanie.

W Warszawie dnia 20 grudnia 1830 r- 
Prezydent:  W ęgrzecki.

Sekretarz Jlny:  G.  ja k o łko w sk i

Rada M unicypa lna  
Miasta S to łecznego W a rsza w y  

Przy odwołaniu się di. wrydaney w d. 2# 
m.  i r. b. odezwy swey względem ustanowio
nego w ratuszu g łównym komitetu do przyy- 
mo wam a składanych dobrewolnie ofiar na 
wsparcie odradzającey się oyczyzny,  zawia
damia n in ieyszem,  iż podług rapportu oby
wateli t rudniących się p rz y j m o wa n ie m  rze-_  i ---- - y  J “*W»t OIJŁCUA IŁC

i  teyźe bateryi ,  podofficer St rzemieczny Ale-  czouych ofiar,  obywatele i mieszkańcy t e j  
Bander.  stolicy złożyli od dnia 21 du oma  24 b. in,
' — . . . .  • -  następujące dary jako to;

1. Zgromadzenie jubi l erów i złotników 
przez P. Klimaszewskiego starszego t egaż zgro
madzenia zł: 800.

2. P. Bienkiewucz mecenas oby watel  t ł :  400.
3. P. Komar  obywatel  zł: 10,000 
4 P- Ha lpe r t  aby watel  zł ;  10,000

Do  artyl leryi  pleszey: z kompani i  Iszey po- 
a j cyiney  pieszey, podofficer Kostecki Ka
ro l ;  z kompani i  Iszey lekkiey pieszey, 
podofficer Romiszewski  Wincenty;  z kompa
nii  3ciey lekkiey pieszey, podofficer Koźu- 
«ihov**ki Antoni .
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5. P. Auibal Etastopowiez obywatel zł; 2000.
6 . Uczennice szkoły wyższej  płci fceńskiey 

Pani  ozu lae  zł: 33.
7. P.  Brener  zł- 30.
8 . Starot:  Ety ogier  Rawski s ł :  300.
9. Staroz: Salamon E i - e r  i ł .  300.

10. Statoz: Szmól  Wol f  Landsz tem zł :  20.
11. P. Jakobi doktor  różnego srebra ł u 

tów 16 3/4.
12. P. Salamoński doktor,  konia karego.
13. Paui.  Wyhowjka 16 chorągiewek.
14 1’ani Elżbieta Stefanowicz trzy funty szarpi.
13. Pani Szlubowska szarp e i bieliznę.
16. Pani Barbara Załęska leden i pół fuuta 

szarpi i 15 bandaży.
P. Per tzel  dziesięć i pbł  fonta szarpi.

W Warszawie d. 24 grudnia 1830 roku.
Za yice-prezydenta:

K.rzyivosze<uski.
Sekretarz Jlny: G.  Jahotkow ski.

Mianowani  zostali przez Dyktatora:  PP.  
Gustaw hr.  Małachowski  poseł Szydłowiecki.  
radcę rady naywyźszey narodowey,  do wy
działu interessow dyplomatycznych i orgaui- 
cznych.  — Franciszek Wołowski  deputowa
ny okręgu Warszawskiego,  zastępcę radcy stanu 
dyrektora jeneralnego w kornmissyi rzędowey
sprawiedliwości.  __ Teodor  Paprocki sędzia
apel iacyyny,  zastępcę radcy stanu dyrektora 
jeneralnego w teyże komrnissyi .  PP.  Wince n
ty Niemojowski  były poseł,  zastępcę radcy sta
nu dyrektora j eneralnego admimst racyi  w kom.  
missyi rzędowey spraw wewnęt rznych i policj i .
•—AndrzeyZamoyski  r eferendarz stanu nadzwy- 
cz*yny zastępcę radcy stanu dyrektora j ene
ralnego przemysłu i kunsztów w teyże kum- 
missyi.  -— Xawery Czarnocki  deputowany e- 
kręgu Stanisławowskiego,  dyrektorem policyi 
i Pocz w teyże samey komrnissyi .  — S tan i
sław Kaczkowski,  poseł Sieradzki,  zastępcę 
dyrektora jeneraluego poczt.

Korpus Litewski stoi podług ostatnich wia- 
demości w tyle  między Grodnem i Białytn- 
i tokiem ; większe część jego pułków jest jak 
gdyby w kwarantannie  t r zymana  l iniami ko- 
zaŁowr, ktere jeden pu łk  od drugiego oddzie- 
laję. k o r p us Pahlena jeszcze się niecałjr 
zbliżył ku granicom naszym.  Nad Dzwinę 
inaię Sl? posuwać osady grenadyerskie.  Z 
korpusu Sackena para pułków cięgnie ku Brze
ściowi. Z pałudaiowey Rossyi n ie zbliźeję

się żadne woyska; gdyż cholera i śuiegi prze-  
cinajp kem mum ka cye .

W dn iu  11 b. m.  na doniesienie,  źe w ke- 
szarach weteranów rossyyskich przy ulicy Smo- 
c t ey  odkryte zostało nowe więzienie,  kilka* 
dziesięt osób udało się tamże,  i w samey rze
czy znaleziono izdebkę bardzo szczupłę,  któ- 
rey okna na wzór jak u karmeli tów były za
bite n ie u lk o  po bokach ale i oawierzchu , i 
przez ma ły  tj  Iko otwór światło dochodz i ło;  
w izdebce tey za cały sprzęt były dwa stoiKi dre
wniane,  z których leclen przykuty do ziemi,  a 
na ni m siedziała nieszczęśliwa ofiara na ł a ńcu ch u  
przykuta.  Weterani  rossyyscy badani oświad
czyli,  źe nie wiedzę,  kto był  więźniem tamże  
t r z y m a n y m ;  ale że go Wełyńcy we wtorek 
o gadzinie 10 z r ana (30 l istopada) r eyteru-  
jęc się, uprowadzili .

Major  Katazanów synowiec dowódcy koza
ków tegoż imienia w Kaliszu,  zdołał  ze 100 
uzbrojonemi kozakami schronić się do mias ta  
Rozenberg w Prusiecli.  Rzęd pruski rozbro
ił ich natychmiast ,  wydał  rzędowi polskiemu 
konie i broń, zatrzymawszy kozaków. Wi a
domość ta jest od naocznego świadka,  Który 
w przecięgu 20 godzin przybył z Kalisza do 
Warszawy. Rzęd pruski nie wydajęc osób,  
miał  może na myśli ,  źe tu im jakie groziło 
niebezpieczeństwo.  Ale przekonaję się P r u 
sacy i cała Eurepa,  źe nienawiść do ludzi uie  
była powodem powstania Po laków,  ale nie
nawiść do zasad despotycznych,  pod któremi 
ięczy równie Prusak jak i Rossyamn.

Poświęcenia się wszelkiego rodzaju,  szlache
tne i niepospoli te postępki,  nigdy w PolaKach 
rzadkiemi nie były,  lecz te dziś więcej- jak 
dawniej- daję się spostrzegać.  Kapitan W o 
dzy ński oddanna  dymissjonowany w stopniu,  
na który tak zaszczytnie zasłużył,  widzęc, że 
mie j s ca  w pu łku mazurów,  do którego wcho
dził,  już były zajęte, i Źe wielu dobijał* się 
o wyższe stopnie, powodowany jedynie chę-  
cię służenia swej- oycs jź rue z odrzuceniem 
własnego interessu,  sam s ę ofiarował s łużyć 
w stopniu niższym, i przypjęł  jego znaki,  któ
ra sę ch lu bne m świadectwem jego bezinteres-  
sowuaści.

Odebrano list od pu łkownika  Olędzkiego ,  
gdzie uniewinnia swoja przejście do Rossyan,  
oświadcza chęć powrotu,  i prosi szkołę pod- 
choięźych o przebaczenia.



i ieklaracya Porty Ottomańskiey względem
P o l s k i .

(Z Polaka S u m iennego .)
p*n ieważ  N a t j a ś m e  sza Harta zachowujęc 

pókóy i przyjaźń z Nayjaśmeyszę Rzekizępos- 
pol i t ę Polską i one nieprzerwanie  u tr zymać 
p r s g n ' e ;  nie mogła więc bez boleści i nieu- 
Łontentowania dowiedzieć się: źe ktedy taż
rzeczpospoli ta stosownie do praw swoich na 
»eym w zamiarze polepszenia k o n s t y t u y i  
awoiey zgromadziła się , dwbr  rossyyski usi 
ł u j*  gwał t em iey ubl ż*ć samowłddztwu,  aby 
in d n e y  w swy m wewnę t rznym rzędzie nie 
przedsięwzięła odmiany,  a lo pod pozorem 
je<Iyn*y g«varancvi. Po przyjęciu którey dwbr 
pomien iony  p rzemecę w r. 1775 Polaków przy
m us i ł ,  a Która do tego zmierza,  aby Polaków 
Ba zawsze swemi uczynił  n i e woln ikam i ,  i 
tak  s*b'e z niemi postępował j -k 2 l enn ika 
m i  i hołdowcikami  wszystkiemi,  nie pozwa
lając irn naymnieyszego wolności cienia, Jest 
to rzeczę n ies łychana między narodami,  aby 
j*d«*n d ro g ie m u mia ł  przeszkadzać i takie brać 
f ezo luc re  , jakie do ulepszenia lub odmiany 
gwego wewnęt rznego rzędu uk ładu przyzwai- 
temi bydź sędzi. I  ten to jest naymocnieyszy 
Iowód, ktbry światu okazany bydź może,  nie- 
' .mierney źędzy dworu rossyyskiego rozszerze
nia wszędzie wygórowanego panowania swego.

Przeto gdyby kiedy u Nayjaśnieyszey Por
ty  Waźney jey wzywano pomocy , końcem 
UWoln enia Polaków od t e g o ; w którym ję
czą uciemiężenia , na tychmiast  Su ł t an  Nay- 
jajnieyszy,  któremu Bóg ku obronie słab
szych i ku wsparciu tych , którzy iego przy
jaźni i pomocy żędaję, tak ogromney pozwo
l i ł  po tęg i ,  nie omieszka z nayźywszę chęcię 
i irzetelnościę dopełniać obowiązku t raktatów, 
trwajęcych między portę Ot tomańskę a rze- 
ezępospolitę poiskę, 1 okaz .ć się ( j^k honor 
pańs twa iego wy maga)  podporę słabszych,  
a biczem moźnievszych.

T a  rezolucya Nayjaśnieyszey Porty kom- 
mu n ik u je  się m i n i s t r o w i  NN.  , aby 0 n jey 
dworowi 9wemu w przyjaźni z Fortę b ę d ą c e m u  
douiosł  rnk nayrychley;  i żeby to do po- 
wszechney doszło wiadomości , w iakim za
miarze  iey woyska posiłkowe , skoto  potrzeba 
icb będzie,  wkroczę do Polski.

D a n  w tvm duiu miesięca,  który 23 listo
padowi 1788 roku *dpowiada,

T«k  więc podług ninieyszey deklaracyi je
steśmy w nierozerwanych dotęd stosunkach 
$>**ynaierza £ Portp OitomanskjL

W IA D OM OŚ CI  Z A G R A N I C Z N F.
H a g a  21 g rudn ia .  —  Baron Zaylen Vats _ 

Nyevel t  pojechał  ztęd d. 18 b. no. do L o n 
dynu jako drugi pełnomocnik do na r r d  
względem spraw Hollandyi i Belgii.

Do sprawujęcego tu interessa Francy* P. 
Rochfoucauld , przybył  t u p tosto z Paryża 
goniec.  Niemia ł  tróykolorowey kokardy,  tyl 
ko czapkę tróykolorowę,

B r u x e l l a  22 grudn ia .  — D. 19 b. m.  przy
było tu  kilku gońcow z H a g i ,  którzy p rzy
wieść miel i  w iadomość,  iź rzęd hol lender-  
ski obstaje przy u t rzymaniu ścisłey blokady.

Kongres na posiedzeniu ri. 17 b. m.  ode
brać miał  od mieszkańców prowincyi Luxern-  
burg oświadczenie ,  iż niechcę się od Belgii 
odstrychnęć.

P. Goblet  , naczolnik wojennego komitetu,  
ozn a yr n i ł : źe uoysko belgijskie liczy teraz 
33 bataliony liniowe)’ piechoty , i ki lkanaście 
batal ionów strzelców , 900 jazdy i oczekiwa
nych jest jeszcze 600 koni. Daley 20kompani j  ar- 
tyleryi , a 15 jest jeszcze twoizonych.  Zsn-  
darmerya wynosi 947 ludzi , z których 704 
maję już konie.

Kommissyi przemysłowej  złożonych zosta
ło 500,000 zh. do użycia na podniesienie 
przemysłu.

P a r y ż  19 grudn ia .  — Sprawę byłych m i 
nistrów za jm u j e  się cięgle izba parów. —  
Izba deputowanych zatrudnia się ustawę 
względem urzędzenia gwardyi narodowe?.

Roboty około umocnienia Paryża rozpoczę
ły się wczoray od strony St. Denis.  Jak
kolwiek terazneysza pora niesprzyja podo- 
bnem robotom,  rozpoczęto je atoli dla dania 
pożywienia uboższem klaasoni ludu.  —  Kcm- 
missta  do ożywienia hand lu  pomiędzy inne-  
mi środkami , podała , ażeby iak naypredzey 
lista e iwi lna  uchwalonę została i król  prze
niósł się do zamku Tuil ler ies.

L o n d y n  1 8  g 'u d n i a ■ —' Dzis dawał król 
posłuchania,  potem odbyła się tayna rada,  
na którey przybyły z namiestnikowstwa w 
I rlandyi  xźę No thumbe t l and  wykonał  jake 
jey członek przysięgę.

Nadeszły tu wielkie zlecenie dla dostar
czenia dla rzędu francuzkiego b r o n i , którey 
liczba wynosić ma 1,200,000.

Znany ślepy wędrownik P. Ho lmann ,  po
dług doniesień z wschodnich Indyj , przybył 
na k*ńcu sierpnia z Madras do Kalkuty zkęd 
na  okręcie w schodno - indyjskiej  kompani i  
po D ł jn j l  do Chin.


